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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y ch o d z i c o d z ien n ie , n ie  w y łą cz a ją c  ś w ią t u ro c z y s ty c h  i n ied z ie l. —; P re n u m e ra ta  ro c z n a , ru b li s r .  3 k o p ie je k  60  (ztp. ‘34), 
k w a r ta ln a  k o p ie je k  s r .  90  (ztp . 6) a m ie s ięc z n a  kop . s r . 30  (zip . 2). Ż y czący  m ie ć  o d n o s zo n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ies ięczn ie  

k o p . s r .  5  (gr. 10), E g z e m p la rz  p o jed y n czy  k o sz tu je  k o p . s r .  2 i / i ( g r . S . )

l  i z t j d o u a .
W ypis z  p ro to k ó łu  sekre la rja tu  s tanu  kró l. Polskiego.

Z B o ż e j  Ł a s k  i,

MY M IK O ŁA J P IE R W S Z Y .
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s i j ,  K r ó l  P o l s k i .  

&. &. &.
Uzna j ąc  w ła ś c i w ć m  zamieni ć  ob e c n e  na zw an ie  p o 

w ia tó w  S o c h a c z e w s k i e g o  i K u ja w s k i e g o ,  na o d p o 
wiedn i e  naz wi sku  mias t ,  w  k tó rych  zna jdu ją  się w ł a 
dze  ich po w ia to w e ;  na p r z ed s t a w ie n i e  Rady  admi n i 
s t ra cy jne j  Nasz ego  k ró l e s tw a  P o l s k i e g o ,  mieć  c h c e 
my :  iżby po wia t  So ch a ez ew sk t  nazyw any  był  od tąd 
Ł o w i c k i m ,  a pow ia t  Ku jawsk i  W ło c ł aw sk im .

D a n  w  P e t e r s b u r g u ,  21  s tycznia  (2 l u t ego )  1 84 7  r.  
( pod p i s an o )  M I K O Ł A J ,  

p rzez  C e s a r z a  i K r ó l a ,
Min is t er  s e k r e t a r z  s t anu ,  Ig. T u r k u ł ł .

Ł  P etersburga .—  J e n e r a ł - a d j u t a n t  hr .  O rłów  z d. 
7go  b. m. ozna jmi ł  p. m i n i s t r owi  sp r awied l iwośc i ,  
że  w  rok u  1843 ,  okaza ł  się n a l eżącym do o d k ry t e g o  
w  W a r s z a w i e  t o w ar zy s tw a  d em o k r a ty c z n e g o ,  A le 
k sa n de r  D en ker , r o d e m  z gu be rn j i  Kowieńsk i e j ,  k t ó 
ry wszakże ,  na p r zó d  bę dąc  z a a r e s z to w a n y m ,  p r zy 
znał  się do wszystk i ego  na tychmias t ,  d ał  dovrftdy 
s zcze r ego  żalu i d o p o m ó g ł  do p r zekon an i a  q w inę  
i nnych  p r z e s t ępców .  Z t ego  w zg l ędu  u k a r an i e  D e n -  
ke r a  og ran i czy ło  się do wys łan ia  go  bez  poz ba w ie -  
ma  p r a w  s t an u  do Tobo l ska .  T e r a z  N a j j a ś n i e j s z y  
C e s a r z  Jmć,  na p r z ed s t a w ie n i e  w ładzy  mi e j s cowe j  i 
zdan i e  j e n e r a ł - f e ld m ar sz a ł k a  Księcia  W a r s z a w s k i e 

go  h r ab i  Pa sk i ewicza  E r yw ań sk i e go ,  N<>jłaskawiej 
raczył  rozkazać:  dozwol ić  D e n k e ro w i  wejść  do  służby 
w  gu be rn j i  Tobo lsk i e j  w s t o p n iu  kancel is t y 4 - g o  
rzędu.

O b e r - P o l i c m a j s t e r  S t . - P e t e r s b u r g a ,  dos t rzeg łs zy ,  
że od n i e d a w n e g o  czasu  z jawia ją  się w  ob i eg u  fał
szywe  bi lety k r e d y t o w e  lOc io - rub low e ,  l i tog rafowa-  
ne  na p ro s ty m  papi er ze ,  n i e ma jącym w e w n ę t r z n y c h  
(wo d ny ch )  znaków,  z r e s z tą  ba rdzo  p o do bn e  z po
w ie r z ch o w n o śc i  do p r aw dz i w ych ,  uznaj e  być s w o im  
ob ow iąz k i e m p o d ać  o tern do w iadomośc i  p o w s z e c h 
nej ,  dla o s t r zeżen i a  każdeg o  od przyjęcia n i e d o b r o 
w o l n eg o  udz ia łu  w  u ł a t w i en i u  ob i egu  f a ł szywych 
bi le tów.

( D a lszy  ciąg postanow ien ia  o spisie w o jskow ym ).
T y t u ł  I I .  —  Rozw in ięcie w y łą czeń  p aragra fem  

p o p rzed za ją cym  w ym ien ionych , i dow ody sk ładać się 
winne. —  § 3. a) Jedynactw o: j ed yn ak  k t ó r ego  rodz i 
ce żyją i p r a g n ą  rmćć wy łączonym,  wo lny  j e s t  od  za
c iągu.  Pod  ka t ego r j ę  tę podc iągni ęc i  zostają:  1) S p i 
sowi ,  k tór zy  ma jąc  p r zy ro dn i ch  brac i  są j edynakami ,  
p rzyna jmniej  j e d n e g o  z ro d z i c ów ,  to j e s t  ojca lub m a t 
ki przy życiu będących ,  i n iemających wła snych  sy 
nó w;  2) sp isowi  z n i e p r a w e g o  łoża,  uznani  przez  r o 
dziców n i ema jących  więcej  dzieci  płci  męzkiej  za w ła 
snych sy n ó w  i s u k c e s o ró w ,  z dop e łn i e n i em  fo rma l
ności  p r a w e m  przepi sanej ;  3)  sp i sowi  p r zysposobi en i ,  
j eżel i  adop t ac j a  nas t ąpi ł a  w w ła sn y m  czasie z z a cho 
w an iem  p rzep i sów  i f o rm p r a w e m  zas t rzeżonych.  —  § 
4 .  W yłą czen ie  z  ty tu łu je d yn a c tw a u s ta je :  a) w s k u t e k



woli rodziców; b) przez śmierć tychże; c) przez u r o 
dzenie się brata młodszego bądź rodzonego,  bądź przy
rodniego.  — § 5. Wszakże  w p rzypadkach  pa ragra 
fem poprzedzającym ad b wyszczególnionych,  j edy na
cy którzy przed zgonem rodziców wejdą w związki 
małżeńskie,  albo odziedziczywszy po rodzicach gospo
da r s two  rolne,  rękodzielnie,  lub handel ,  takowemi o- 
sobiście zarządzają,  ut rzymują się przy udzielonćm 
sobie poprzednio wyłączeniu,  które wszakże uchylo- 
nem zostanie w razie śmierci  żon i dzieci, jeżeli jakie 
z tego małżeństwa spłodzone były, lub gdyby odzie
dziczonym procederem trudnić się zaprzestal i .—  § 6. 
D o w ó d  jedynactw a: dowód  jedynactwa s tanowi akt  
przez rodziców,  w urzędzie wójta gminy lub burmi
strza: w W a r sz a w ie  w kancelarji  komisarza policji 
wykonawczej  podług wzoru nr. 1 sporządzony,  a na
stępujące szczegóły obejmujący: aj że rodzice życzą 
sobie mieć syna swego jedynaka wyłączonym od za
ciągu; b) że tenże niema braci, ani rodzonych,  ani p rzy
rodnich,  lub że się znajduje w którym z przypadków 
§ 3 wskazanych,  a nadającycych mu prawo jako j e 
dynakowi do wyłączenia (przypadek ten szczegółowo 
w wywodzie s łownym wymienić należy) c) że jeżeli 
należy do kategorji  § 5 przewidzianej ,  iż się kwalifi
kuje uo zachowania ot rzymanego poprzednio wyłącze
nia dla jednćj  z przyczyn tymże paragrafem wskaza
nych, z wymienieniem szczegółów tej przyczyny.  T 
§ 7. Jedynacy z n ieprawego łoża,  niemniój synowie 
adoptowani  opat rzeni  być mają w podobnyż akt  któ
ry mieścić w  sobie winien,  okoliczności paragrafem 
poprzedzającym wskazane,  o ile te do nich zastoso
wać się dadzą.—  Prócz tego złożyć są w obowiązku,  
pierwsi,  akt  urzędowy uznania ich przez rodziców za 
własnych synów i sukcesorów,  a drudzy akt  u rzędo
wy adoptacji ,  oczćm w wywodzie s łownym wzmian
ka uczynioną być winna z wymienieniem krótkićj  o-  
suowy aktu i przez kogo takowy wydany został.

(Dalszy ciąg nastąpi .)

K o m is ja  rzą d o w a  spraw ied liw ośc i.— Ogłasza kon 
kurs na wakujące  urzędy pisarzy sądów pokoju okrę
gu Kowalskiego  i Płockiego oddziału 2go w Zakro-  
czymiu. Kandydaci posiadający udowodnioną  do tych 
urzędów kwalifikację, m a ją  podania swoje wyjaśnia
jące stan ich służby i u sposobienie ,  wnieść w prze
ciągu dni 20-stu od daty ogłoszenia konkursu za po
ś redn ic twem prezesów pod których zostają zwierzch
n ic twem.  —  Wars za wa  dnia 8 (20) lutego 1847 r. — 
Z polecenia,  dyrektor  kancelarji ,  W .  K onopka .

V
B iu ro  W arszaw skiego  O ber-P o licm ajstra .—  W z y 

wa niniejszćm z korpusu inwal idów i we t e r anó w  b. 
wojska polskiego wyszlych i uwolnionych lub na przy
padek śmierci  familje po nich pozostałe,  ażeby się w  
swych własnych interesach zgłosiły do biura policji 
tutejszej,  a mianowicie:  W W .  Głogpwskiego Pawła 
h. majora;  Grabowskiego  Paschalisa b. knpit.; Flampel 
Franciszka b. podinspektora popisów; Muller  L u d w i 
ka b. kapitana: Skrzyńskiego Piotra b. porucz.;  W a 
lickiego Jana b. kapi tana;  i Wolskiego Hipolita b. 
majora.  — Nr. 81,380 .

W iadom ości m iejscowe.
J O .  Książe Namiestnik królestwa,  wczoraj  wyje

chał  do St. Pete rsburga .
Dnia wczorajszego przybyło do W ar sza wy  koleją 

żelazną osób 133. wyjechało 154.
Gubernja Wa rs zaw sk a  licząc w to W a r sz a w ę ,  li

czy miast  rządowych 78,  prywatnych 70; wsi r zą
dowych 1,003,  prywatnych 6,071.  — Gubern ja -Ra
domska  miast  rządowych 56,  prywatnych 57; wsi 
r ządowych 447 ,  prywatnych 3 , 07 7 . —  Gubernja L u 
belska miast  r ządowych 23,  prywatnych 81;  wsi 
r ządowych 175, p rywatnych 3,104.  — Gubernja Pło
cka miast  rządowych 31,  prywatnych 12; wsi r ządo
wych 518,  p rywatnych 3 , 5 0 2 . —  Gubernja A u g u 
s towska miast  r ządowych 34,  prywatnych 13; wsi 
r ządowych 1,742, p rywatnych 2,565 .

Adela z Konopków S zc zu ko w a , małżonka b. mar
szałka b. obwodu Białostockiego,  w dniu 27 b. m.  i r .  
przen-iosła się do wieczności.

E te r  s iarkowy,  zastosowany tu został do operacij  
dentystycznych z pomyślnym nader  skutkiem,  przez 
p. Karola Lebrecht, dentystę miasta Wa rs za wy ,  przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście,  pod nr.  437  zamie
szkałego.  Panna l9s to - le tn ia ,  za szóstym wciągn ie -  
niem do płuc e t e r u ,  w ciągu dwóch minut  pozosta
wała w stanie bezprzytomności ,  nieokazując żadnych 
oznak czucia, z głową j edn ak  nie schyloną.  W ó w 
czas ból wyjęciu zęba towarzyszący,  zastąpiony został  
przyjemnemi marzeniami.  Za odzyskaniem władzy, 
wyraz twarzy pacjentki przybrał  wesołą postać,  a 
najpierwsze jćj były s łowa w zachwyceniu w ym ó 
wione: ,,jak je st em szczęśliwą;" brak zaś zęba zale
dwie po pięciu minutach dał  się spost rzedz.  O p e r a 
cji tej obecny b>ł naczelny lekarz j ednego  z tu te j 
szych szpitali.

Wczora j  w Tea trze  Rozmaitości  przywołani:  po 
P oko iku  Ż u z i  J P p .  Panczykowski ,  Majewski i Ko-



r zeniowski;  po K odeksie dla kobiet, JPani  Halpe r t  i 
J P .  S tolpe;  po N o w ym  teatrze, JP.  Komorowski .  

. P R Z Y J E C H A L I  I > 0  W A R S Z A W Y .
Borzewski  Feliks, ob.  z Mężenina nr.  584,-  Bysze-  

wski Romuald ob.  z Koskowa nr .  5 8 4 ,  Czarnomski  
Roman  ob.  z Płocka nr .  584,  Dąbrowsk i  Adam ob. 
z Łowicza nr.  500,  Faczura Malias handl .  z W ę g ie r  
;ir. 601,  Gutowski  Jakób ob.  z Mystkowic nr.  2673,  
I l ab rda  Ign.  handl .  z W ę g ie r  nr.  601,  Jo h n  Leopold 
ob.  z Nieborowa nr. 603,  Kemp ner  Karol k u p . /  P ra 
szki nr. 5 8 4 ,  Karniewski  W aw rz .  ob. z Tłucznie nr. 
234,  Kulikowski Wlad .  ob. z Mirca nr. 414 .  Karski 
Michał ob.  z W ł oc h  owa nr. 390 ,  Lipowski  Mar.  ob. 
z Jeziorka nr. 500 ,  Mitelsztedt  Jtfljan ob. z Prus nr. 
584,  Mierzejewski  Józe f  oh.  z Czamanina nr. 584,  
Mazaraki Juljan ob. z Bruic nr.  7 3 9 .  Majewski Jan  
ob. z Modrzewa n r .3 57 ,  Małkiewicz Józefa ob. z P u ł 
tuska nr.  500 ,  Obuchowsk i  Donat  ob. z Brańszczy
ka nr. 5 8 4 ,  Podkoński  Józef ob. z Jeże wa  nr. 584,  
Prądzvński  T eod or  ob. z Łaszkowa  nr.  3 7 7 ,  Rako- 
wierki  Kacper  ob. z Suchy nr. 5 8 4 ,  Rakowski  Ign. 
ob.  z Czamanina nr. 584,  Szadkowski  Józefat  ob. z Bar 
tosze wki nr.  5 5 6 .  Świniarski  Jul.  ob. z Rogocina nr. 
584,  Stnlkowski  Jan ob.  zS ob ickurska  nr.  347 ,  Sze- 
lągowski  Józef  ob.  z Sćrocka nr. 2075 ,  Stankiewicz 
Woje.  ob. z Rodgoszeza nr.  2680,  Targowski  Józef  
ob. z Lewiczyna nr. 586,  Wi lkrzycki  Benedyk t  ob. 
z Psar  nr.  584,  Walewsk i  Antoni  ob.  z Mostek nr. 
584.  W e js e nk o p  Jul.  ob. z Głazowa nr.  1855,  W y 
socki Anastazy ob. z Wi toszewic nr. 1822,  Zbierz-  
chowski  Antoni  ob. z Ostnłówka nr. 585.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bogus ławski  Aloizy ob. z nru 556  do Os t rowa ,  

Bieżuński Jul jan ob. z nru 584  do Piot rkowa,  F rech 
Fe rdv.  ob. z nru 484  do Kałuszyna,  Frytz  Jan ob. z 
nru  5 0 0  do Zakrzewa ,  Hi ldebrandt  Emil  kup. z nru  
6 3 4  do Gdańska,  Ja rm un d  Kazim. ob. z nru 55 6  do 
Mierzyć,  Kołaczkowski  Lud.  ob. z nru 5 8 4  do Unie
j o w a , M a j e r  Gust.  ob.  z nr ii 586  do Płocka,  Morzy-  
cki Lucjan ob. z nru 556  do O s t row ca ,  Moćkiewicz 
Ign.  ob. z nru 3 67  do Wyszkowa ,  Netrebsk i Micha ł ,: 
ob.  z nru 2 6 7 3  do Czermna,  Odolski  Józe f  ob.  z nru 
32 4  do Czarnocina,  Pogonowski  Konst.  ob. z nru 
5 56  do S zcz eb ł o to w a , Peszell Hen.  ob. z nru 634 do 
Żelazowa,  Pstrokoński  Adam ob. z nru 4 76  doGrzy-  
■wolina, -Radyszkiewicz I reneusz ob. z nru 500 do 
Brankowa,  Śnisdkiewicz Fran. -ob .  z nru 6 0 3  do Miń
ska, Szabłowski  Jan  ob.  z n r u 5 0 0  do Os trołęki ,  T u -

robojski  Mikoł.  ob.  z nru 1832 do Rzętkowa,  W o d z i -  
cki Wład .  hr.  z nru 0 1 3  do Niedźwiedza,  Wenda Jan 
ob.  z nru 2 6 7 3  do Czermna ,  Znatowicz Antoni  ob. i  
nru 476  do Rzepnik.

Rozmaitości.
0  środkach  zaradczych  p rzec iw  grzeb a n iu  osób,

w  śnie le larg icsnym  bodących.
[i Inw a lida  Buskiego).

(C iąg  dalszy).
Tu rozpacz natęża ostatnie siły nieszczęśliwego,  za

czyni  szamotać się w swem ciasnem łożysku,  i w o 
łać o ratunek.

Lecz, niestety! g lo s ' j e go  st łumiony nie przedrze się 
na powierzchnię ziemi która go tłoczy, tej samćj 
warstwy ziemi ,  którą znajomi ,  przyjaciele,  k re 
wni, może nawet  bracia, siostry, może ojciec, matk*,  
może czuła kochanka lub kochanek z żalem prawdz i
wym w sercu,  z r zewnemi łzami w oczach,  na grób 
ten po gar stce narzucili.  I czyliż oni przewidzieć mo
gli w owym czasie,  ż e t e  garstki  ziemi razem złożone,  
u tworzą zaporę,  która nie pozswoli wrócić do życia o -  
sobie tyle im drogiej?

To  jeszcze dla przebudzonego szczęście j edy ne  j e 
żeli w grobie zbyt mała ilość kwasorodu,  nie dozwo
li mu cierpieć  długo.

Biada mu,  jeśli jego płuca nie zniszczą w ciągu kil
ku lub kilkunastu minut  całego zasobu powietrza,  jaki 
m u  ciasnota mogilna dostarczy.  W  takim to razie na
stępują męczarnie których nie tylko pióro określić,  ale 
umysł  człowieka pojąć nie je st  w stanie,  a przynaj
mniej z samej obawy,  poznać niechee.

O! je s tem pewnym,  że każdy zna* wolałby chętnie 
10 razy przenieść najokropniejsze męczarnie zażycia,  
niż doświadczyć raz okropnego przebudzenia się w 
grobie.

Mniejsza już  jeżeli sami ulegniemy t emu smut ne 
mu wypadkowi.  Kilka chwil  przecierpianych męczar
ni zabije nas na wieki bez pow ro tu ,  lecz pomyślmy 
tylko, że niejedna sercu naszemu droga istota, po 
ki lkudniowym letargu ocknie się dopiero wtenczas,  
kiedy już złożoną zostanie w miejscu,  z którćgo nie 
usłyszymy jej głosu,  wzywającego nas o pomoc.

1 gdyby nieprzewidziany traf, przekonał  nas o r ze 
czywistości tego wypadku,  o! jakże wiele mielibyśmy 
sobie do wyrzucenia z tego powodu ,  że n iedopel-  
niwszy wszelkich w mocy człowieka będących ś rod
ków ostrożności ,  zabiliśmy własną dłonią osobę, k tó 
rej strata w istocie tyle rjas boli.



—  4
N i e m a  m o ż e  n a  ku l i  z i e m s k i e j  p r z e d m i o t u ,  o  k t ó -  

r j m b y  n i e  m o ż n a  w y r z e c  d w ó c h  z d a ń  z u p e ł n i e  z s o 
b ą  s p r z e c z n y c h ;  n i e m a  z d a n i a  k t ó r e m u b y  s i ę  c ó s  do  
z a r z u c e n i a  n i e  z n a l az ł o .  Z n a j d ą  się ,  j e s t e m  t e g o  p e 
w n y m  t a c y ,  k t ó r z y  ńni p o w i e d z ą ,  ż e  s k r e ś l o n y  p r z e z e -  
m n i e  o b r a z  ludz i  w  ś n i e  l e t a r g i c z n y m  p o g r z e b i o n y c h ,  
j e s t  t y l k o  u t w o r e m  w y o b r a ź n i ,  p o m y s ł e m  m o g ą c y m  
z a t r w o ż y ć  ludzi  n i e m a j ą c y c h  ż a d n e g o  o r z e c z a c h  p o 
d o b n y c h  p o j ę c i a .  P r a w d a ,  p o w i e d z ą  o n i :  z d ar z yć  
s ię  m o ż e  w y p a d e k ,  ż e  p o g r z e b i ą  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  p o  
p r z e j ś c i u  s n u  l e t a r g i c z n e g o ,  o c k n i e  się j u ż  w g r o b i e ,  
l ec z  t en  dla  b r a k u  p o t r z e b n e g o  do o d d y c h a n i a  p o w i e 
t r z a  s k o n a ć  m u s i  n a t y c h m i a s t  — i j u ż  na  z a w s z e ,  i to 
b e z  ż a d n y c h  p r a w i e  m ę c z a r n i ;  a z r e s z t ą ,  d o d a d z ą o n i ,  
p o d o b n e  wy p a d k i  s ą  t a k  r z a d k i e m i ,  ż e  n a  m i l i o n  l u 
dzi  p o g r z e b i o n y c h ,  j e d n o  s ię  m o ż e  t a k i e  p r z y t r a f i  
z d a r z e n i e . '

„ P r a w d a ,  p o w i e  k t ó ś  j e s z c z e  —  s ł y s z e l i ś m y  i s ł y 
s z y m y  o  t e r n w i e l u  m ó w  i ą c y ch ,  l ecz  n i k t  p o d o b n o  n a 
o c z n y m  t e g o  ś w i a d k i e m  n i e  b y ł . “

T w i e r d z e n i e  t o  p o n i e k ą d  j e s t  b a r d z o  s ł u s z n e — cl -  
b o w i e m  w i e m y  t y l k o  o  t y c h  o s o b a c h  w  ś n i e  I e t a r g i -  
c z n y m  z o s t a j ą c y c h ,  k t ó r e  się  o c k n ę ł y  j e s z c z e  n a  p o 
w i e r z c h n i  z i e mi .  I leż  t o  i n n y c h ,  co p r z e b u d z i ł y  się  
z  p o d o b n e g o  s n u  j u ż  p o d  z i e mi ą ,  s k ą d  n i e  p r z y j d ą d o  
n a s ,  a b y  o p o w i e d z i e ć  n a m  o m ę c z a r n i a c h ,  j a k i e  p r z e d  
o s t a t e c z n e m  s k o n a n i e m  p o n i o s ł y ,  a k t ó r y c h  j e d y 
n y m  t y l k o  ś w i a d k i e m  b y ł a  t r u m n a .  W s z a k ż e ,  że  się 
p r a k t y k u j ą  p o d o b n e  w y p a d k i ,  n a  t o  m a m y  d o w o d y  
n i e u l e g a j ą c e  ż n d n ć j  w ą t p l i w o ś c i .  B y ł y  z d a r z e n i a ,  że  
p o c h o w a n i  w l e t a r g u  o c k n ą w s z y  s ię  w  g r o b i e  żyli  w 
n i m  2 ,  a n i e k i e d y  n a w e t  3  i 4  d o b y ,  — a ś l a d y  j a k i e ’ 
p o  r o z r y c i u  m o g i ł y ,  z n a l e z i o n o  n a  i ch  c ie le ,  p r z e k o 
n y w a ł y  o m ę c z a r n i a c h  j a k i e  p r z e d  o s t a t e c z n ą  ś m i e r 
c ią  p r z e n i e ś l i .  Ct n .)

Doniesienia.
M agistra t m iasta W arszaw y. —  Podaje do wiadomości ,  że 

rr dniu | 8  lutego (2 marca) r. b. , o godzinie 12ej vr południe p u n 
ktualnie, odbędzie  się licytacja w sali posiedzeń magistratu na 
dostawę 1 1 !)7 sztuk drzew alejowych od O ciu do 8-miu cali vy 
średnicy grubych, a co d o g a tu n k ó w  w warunkach  licytacyjnych 
wyszczególnionych, tudziez na wysadzenie tych drzew w miejsca 
wskazać się mające od sum y rs. 1582 k. 32 Ij2 in minus.  Chcący 
ubiegać się o tę dostawę, m ogą złożyć na ręce  rzeczywistego 
radzcy stanu prezydenta  w powyższym dniu opieczętowane de
klaracje napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie li terami bez skrobania  popraw ek  lub przekreśleń wy
mienić jaki odstępują  procent od cen w arunkam i oznaczonych. 
Przy  deklaracji złoży konkuren t  kwit kasy ekonomicznej na zło
żone vadium w sumie rs. 100. Inne warunki są  do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym magistratu codziennie wyjąwszy św ię

ta.— W arszawa dnia 4 (16 )  lutego 1847 roku.— Prezydent,  rzeczy
wisty radzca stanu.  Grajbner.— Naczel. kanc.,  G. Jabolkowski■

Deklaracja.— W skutek ogłoszenia z dnia 4 (16) lutego r. b. 
podaję niniejszą deklaracją, iż podejmuję się dostawy drzew 
alejowych w gatunkach i grubości p rzepisanych,  sztuk 1197 i 
wsadzenia takowych, i odstępuję  od cen oznaczonych procentów 
'w ypisać  literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze
żeniom w warunkach  licytacyjnych objętym. Kwit kasy ekono
micznej na złożone radium w sumie rs. 160 sk ładam . Stale moje 
mieszkanie je s t  w NN. pisa łem w NN. dnia NN. miesiąca.. ..  1847 
roku, (podpisać imię i nazwisko).

A dm inistrator domów rządow ych w okolicy cyladetli Ale
ksan dryjsk ie j położonych. —  Zawiadamia niniejszćm iż s toso
wnie do polecenia magistratu miasta Warszawy, z dnia 10 (22) 
lutego r. !>., nr. 6022j4299, na sprzedaż do rozbioru zabudowań 
posesji rządowćj nr. 2085, przy ulicy Inflandzkiej położonej, na 
gruncie  tćjże nieruchomości, odbędzie się głośna licytacja dnia 
21 lutego (5 Marca) r. b., o godzinie 10 przed południem, warunki 
zaś licytacyjne w kancelar  i podpisanego administratora , pod nr. 
346 przy ulicy Nowe-Miasto każdodziennie z rana  od g o tz in y 8 e j  
do 12ej, po południu od 3ej do 7ej. wyjąwszy św ią t  przejrzane być 
m ogą ,— Warszawa dnia 13 (25)'lu(ego i 84? r. —  llejilhold.

Zajęte ruchomości:  kanapy , krzesła, folele. stoły, stoliki, pan- 
taljon i t. p., w Warszawie przy ulicy Miodowej, pod nr. 484; w d.
17 Jutego (I m arca)  1847 r. o godzinie I lej z rana;  —następnie przy 
lejże samej ulicy pod nr. 484, w tymże samem dniu, o goilz. 3ej z 
południa, kanapy ,  krzesła,  stoły, lustra, szafy;— również przy uiicy 
Wałowej pod n r . -2261 w dniu 18 lutego (2 marca) r. b., o godzi
nie 1 ló jz r a n a ,  łóżka, krzesła,  kanapy, kantorek, serw antka i t .p .  
przez publiczną licytację sprzeda nenii będą .— Grzegorz Z aw adz
ki. komornik.

W dniu I 7 lu teg  (I marca) 1847 r., o godzinie 10 z rana przy u-
licy Piwnej pod nr  100, łóżka, landszafty, kuferki, kaska i t. p . :__
w tymże dniu o godzinie 11 z rana,  na placu głównym rynek S ta -  
rego-Miastó. szafa jes ionow a nowa, bale, zegar, i t. p.;— wszystkie 
w Warszawie jako ąirawnie zajęte ruchomości, przez publiczną 
licytacją sprzedaneini zosianą.—  Z akrzew ski , komornik.

Dziś w ogrodzie Wiejskim przy ulicy Mokotowskiej , od go- 
dziny 3ćj z po łudn ia ,  g rać  będzie z kom panją  • lla jcza  k. zaś wie
czorem w kawiarni  przy ulicy Długiej obok hotelu Niemieckiego 
w domu Som era  nr. 580.

Dzis w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj  
g rać  i śp iewać będą pp. Noires.

Dzis w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w domu I. ilpopa nr. 01 0T 
grać  będzie kwartet Wolfa przytem 9-Ietnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie grać będzie rozmaite sztuki.

Dzis w kawiarni przy uicy Elektoralnej  pod nr. 795 w dom u 
dawniej  Heszkiego a teraz Bergsona w prost  bramy bankowćj, 
g rac bodzie tercet Hondusicwicza.

Dzis w kawiarni przy ulicy Długiej, nazwanej  suchy las pod nr .  
■>40, g rać i śp iewać będą  pp.  Nowakowskie.

Dzis w nowo-otworzonej kawiarni  przy ulicy . Bielańskiej, na
przeciw fabryki lamp, pod nr, 598, od godziny Gej, g rać  bodzie 
kwintet Wilhelma. J J D v

Dziś w kawiarni  przy ul:cy Trębackie j  w domu dawniej Frytscha 
g rać będzie faniilj.i Lejman.

Ju tro i pojutrze, \v kawiarni przy ulicy Bielańskiej w dom u 
Henikowskiego m\J>09, g,-a ć i śp iewać b ę d ą  pp. Nowakowskie.

TEATR ROZM AITOŚCI. Dziś, Z rzędn ość  i  przekora. Kodeks 
dla kobiet. D oktor m edycyny. — Jutro, nowa komedja Nienawiść  
wsi; poprzedzi komedja, N iezgody domowe; zakończy, F rzez sen .

Dzis z rana  zimna stop. 5, wczoraj w poi. zimna stop. 3.
Wysokość wody na Wiśle stop 7 cali 3.


